świąt uroczystych w drukarni Stanisława $ 


GAZETA K 


PONIEDZIALEK 26 LUTEGO. 


Zaliczenie na trzy miesiące zlolych dziesię 


miesięcznie: złotych cztery. numer pojedynczy 
groszy dziesięć. 


RAKOWSKA. 


OUBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Wiadomości krajowe. 


KRAKÓW. 


Senat Rządzący zamianował na dniu 16 Lu- 
tego 1844 r p. Franciszka Brodowskiego Dra 
Med: i Chir: dotychczasowego adjunkia przy 
Klinice lekarskićj w Uniwersytecie Jagielloń- 
skim, lekarzem ordy pującym przy £zpitalu bra- 
ci wiłbsierdzia. 


lnia 23 i 24 Lulego b. r. odbył się w tu- 
tejszem obserwatorium pierwszy legoroczny ma- 
gnetyczno termiu, w którym zuowu przez 24 
godzin nieprzerwanie obserwowano ruch zbo 
czenia igły maguesowćj. Cała zmiana zbocze- 
nia w tym przeciągu czasu była tylko 6 35”, 
Najwyższe zboczenie było d. 24 minut 55 po 
południu; najmniejsze lego sawego dnia o god, 
3 minut 10 z rana. Największe zmiany w na- 
stępujących po sobie obserwacyach były: o 10 
godzinie 40” 45 50: rano dnia 24, gdzie zho- 
czenie od 1 z tych czasów do 2 o ©' 14” opa- 
dlo; od 2 do 3 się znowu o ? 8” podniosła, i 
potćm o 5 goa. 55, 6 godz., 6 godz. 5%; od 
pierwszej z lych chwil do drugiej wzniosło się 
zboczenie o U 43” od drugićj do irzecićj opa- 
dlo o 1 54”. Igła była w pierwszych godzi- 
nach obserwacyi bardzo niespokojną. Zimno od 
10 godz. wieczór d. 23 do 6 godz. rano d. 24 
postąpiło od —10° 5R. do —16° LR., w dzień 
d. 24 doszło ciepło do 450 R. barometr, który 
się był od 2 god. popołudniu do 10 god. wie- 
czor o 3 linie podniósł, opadał dnia 24 przez 
cały dzień; od 6 godz. rano d. 24 do 10 god. 
Wiecz. tega samego dnia opadł o znaczną ilość 
prawie 8 linij, od 10 gad. d. 24 do 6 d. 23 
wzuiósł się znowu o pòltreecia linii, podczas 


gdy przez całą noc aż do rana wiał wicher po- 
łudniowo-zachodni. 


Kraków d. 25 Lutego 1844 r, 
Weisse D.r. Obs. 


— 


Wiadomosci zagraniczne. 


WIADOMOSCI Z POPRZEDNICH POCZT. 
— Pelersburg 12 Lutego. — 

Przez rozkaz dzienny Cesarski z d. 28 stv- 
ezma, dowódzca oddzielnego gwardyjskiego kor- 
pusu, Jego Ces: Wys, W. xiążę Miebał Pawło- 
wicz; mianowany Głównodowodzącym oddziel- 
uemi korpusami gwardyjskim 1 grenadyerskim z 
zachowaniem innych stopni 1 obowiązków. 

— Frunkfort n. M. 7 Lulego. —- 

Nieślubne dzieci tutejszych córek obywale|- 
skich nie uważane były dotychczas za lutejsze 
dzieci obywatelskie. i używały tylko prawa za- 
siedlonych (Bejsass). Senat uchwalił wipete- 
raz, «by takowe dzieci uważane były nadal za: 
dzico obywatelskie. 

— Londyn 7 Lulego. — 

Ooegdaj w sądcie dublińskim O'Connell miał 
swą obrońezą mowę, którą jego stronnicy u- 
ważają za jeduę z najlepszych, jakie kiedykol- 
wiek miewał. Agitator mówił w przylomności 
natłoczonćj publiczności, między którą zuajdo- 
wali się także urzędnicy dworu lorda namie- 
stnika, od godz. 10 rano do 5 po południu, Po 
tćj mowie odroczył się sąd do dnia następnego 
w którym rozpocznie się słuchanie Świadków 
powołanych przez „oskarżonych. 

Wedłag doniesień z Trebizondy pod dniem 
31 grudnia. potwierdza się wiadomość. że pul 
kowuik Stoddard jest przy Życiu w Bucharże. 
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Jako renegat ma nazwisko Abde Semet Chan. 
Jest dowódzcą jednej twierdzy. Młody człowiek 
będący przy nim sekretarzem, jest według opi- 
su kapitan Conolly, 

Ex xiążę Brunświcki wygrał znowu proces 
w łońdyńskim sądzie (Queens Bench przeciwko 
wydawcy i właścicielowi dziennika Age, oar- 
tykuł zarzncający powodowi wszelkiego rodza- 
ju bezwsłydności. Pierwszy skazany zosiał ua 
3 miesiące więzienia, ostatui na miesiąc. 

Times zawiera następujące szczegóły, do- 
tyczące powziętego projektu względem połącze- 
nia oceanu Atlautyckiego z morzem Śródziem- 
nem, za pomocą kanału, dla usiknienia wielkie- 
go kołowania wzdłuż brzegów hiszpańskich. 
Ten projekt należy się pierwotnie panu Gala- 
berl, członkowi franeuzkiej izby deputowanych. 
Prawodawstwo francuzkie „zapewniło w ówczas 
towarzystwu, które się w tym celu tworzyło 
prawo własności wiecznćj tego kanału, jako 
też i inne korzyści, pod waronkiem jednak, a: 
by towarzystwo jak tylko się arządzi, złożyło 
3,000,000 franków, jako rękojmię wykonauia 
tego projektu. Towarzystwo przyszło rzeczy- 
wiście do skutku, ale gdy mielopełmło podane. 
go warunku, pozwoleołe przez rząd udzielone, 
cofnięte zostało. Times dodaje, że projektu 
tego nie należy jeduak uważać za zaniechany, 
zilaje się bowiem, że w Aogli starają się zgro- 
madzić potrzebne fundusze, wcelu przywiedze- 
nia go do skutku. Ten dziennik kończy swój 
artykuł oświadczeniem, że uwaga publiczna na 
nowo zwróconą została na ten przedmiot przez 
d ielko pana Bush, który cały teu przedmiot 
rozwinął. 

— Dnia 10 Łulego. — A. 

Krółowa i jej małżonek po wiadomości o 
$Śnierci xięcia Sasko Koburskiego, prowadzą cią- 
gle bardzo ciche życie w Windsor. i 

Hr. Besborough umarł w 86roku życia swe- 
go. Tytuł jego odziedzicza najstarszy syn. 
Wicehr, Duncannon, prezes departamentu la- 
sów (robót publicznych za miuisterstwa Mel- 
bourna.) 

Standard ogłosił następujący układ ślubny 
zawarly i ratyfikowany w Londynie w przed- 
miocie malżeństwa xiężniczki Augusty Cam- 
bridze z W. xięciem dziedzicznym Mecklenburg 
Strelitz. 

Art. 1. stanowi, że obchód ślubuy odhędzie 
się w Anglii stosownie do praw angielskich i 
podlug obrządku kościoła anglikańskiego. : 

Art, 2 zawiera zobowiązanie się królowej 
angielskićj, że po Śmierci xięcia Cambridge za- 
pewniona będzie renta  przynosząca rocznie 
3000 £ st. dla xiężniczki Augusty Cambridge 
jego córki, która to renta stame się jćj pry- 
watną własnością, i którą bedzie mouła roz- 
rządzać bez kontroli; takowa nie będzie także 
użytą na długi zaciągnąć się mogące przez jéj 
małżonka. 

Ar. 3. Jeżeliby W. xżę dziedziczny miał 
umrzeć przed swą dostojną małżonką, czyby 


pozostawił lub nie dzieci z tego związku, wól- 
„no będzie xżnéj wdowie, jeżeli zechce, powró. 
cić do Anglii, zabrawszy cały swój prywatny 
majątek, klejnoty i ozdoby, tak te, które teraz 
posiada, jak i te, które nabyć może po zaślu- 
binach, wyjąwszy klejnoty należące do korony 
W. księstwa Meklemhurg-Strelitz. 

Art. 4 W. xiążę dziedziczny Mecklenburg 
Streliiz obowiązuje się zapewnie stosowne do- 
żywocie swćj dostojnej małżonce, gdyby ta miała 
nieszczęście zostać wdową jako xiężna dziedzi- 
czna, lub jako W. xŻna panująca. 

Art. 4 zawiera klauzulę zapewniającą dla xŻny 
i osób jej świty prawo odprawiania nabożeń- 
stwa stosownie do przepisów kościoła auglikań- 
skiego. 

Ta konwencya zawarta w Londynie dnia 
23 czerwca a ratyfikowana 23 września, pod- 
pisana jest przez kilka ministrów królowej z 
jednej i przez p. Bernsdurf z drugiej strony. 

— Rzym 2 Lutego. — 

Oddawna żyła tu z familii rozproszonćj gwiaz- 
dy Napoleonidów oajwłodsza córka Lucyana Bo- 
napariego, dama znakomita równie przymioła: 
mi doszy jak i pięknością ciała, Niedawno 
wstąpiła ona do klasztoru zakonnic Serca N. 
Panny na Monte Pińsio. Xiężbiczka Konstan: 
eya ma lat 24. Z dzieci Lucyana mieszka tu 
jeszcze xiążę Musignano w sferze obywateiskiej. 
Jeszcze ojciec jego liucyau sprzedał był przez 
licytacye większą część swoich willi i pałaców. 
Dwaj bracia xięcia Musignano mieszkają w To- 
Skańskiem. 

— Bombaj A Stycznia, — 

Stan rzeczy w lndyach mało co się zmie- 
nil. Najważniejszym wypadkiem jest uspoko- 
jenie kraju Gwalior, gdzie wewnętrzne roster- 
kı kazały się spodziewać zbrojnćj inierwencyi 
rządu angielskiego. Przywódzey powstańców 
zostali Auglikom wydani, a warunki podane 
przez rząd angielsko indyjski przyjęte, tak że 
lord Ellenborough stojące tam na granicy woj- 
sko mógł zciąguąć do armii w Penczabie. Zre- 
sztą Gwalior musiał ponieść koszta, jakie An- 
glikom sprawiło przywrócenie spokojności: zało. 
ga Angielska pozostanie w kraju dla zabezpe- 
czenia spekojności, a pewna część lego kraju 
‘od strony granic została anglkom odstąpiona, 
aby z dochodów jćj, utrzymanie i płaca tego 
koutyngensu mogły być pokryte. 

W kraju Sind szerzą się coraz bardziej cho- 
roby, po gorączce następują zwykle krwawe 
dysenteryg, wojsko angielskie najwięcćj tym 
chorobom ulega: dwie brygady artyleryi mają 
tylka 12 ludzi do służby zdatnych. W ciągu 
uplymionych sześciu tygodni, arma angielska 
nad rzeką Indas utraciła przez śmierć najmniej 
1000 ludzi. 

Z Chin donoszą, że pan Potlinger, z powo 
du niezlrowege khmatu pragnie jak najprędzej 
powrócić do Angli; zastąpić go ma pułkownik 
Outram., 

O =D o 
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Rozmaitości. 


———— 


PRZYJACAEL. 
Ciąg dalszy. 


Jeden z oficerów pułku Lafere miał raz z ra- 
na posłuchanie u konsula. Podczas rozmowy, ło- 
kaj wniósł do pokoju stolik z filiżanką czokołady. 
Ofieer widząc , źe rozmowa slaje się coraz słabszą 
z powodu uprzedzeń konsula , a nie chcąc odda- 
lać się, bcz otrzymania jakiego formalnego przy- 
rzeczenia, rzekł: „Widzę 'ebywatelu konsulin, ze 
wiernym |ozostałeś swemu zwyczajowi: pijesz za- 
wsze na śniadanie czckolade; jeżeli sobie przypo- 
minasz, często pijaliśmy ją razem.* Bądź , ze kon- 
sul sądził, iz dawny jego kolega chciał zrobić 
przymówkę, wyrzucając mu, że pije sam czeko- 
lade, nic zaprosiwszy go ña nią; bądź że był juź 
znudzony długą rozmową, która mu w zatrudnie- 
niach jego przeszkadzała ; uniósł się gniewcm i u- 
derzeniem nogą obalił stolik z czekoladą. r 

Oficer wyszedł, nie czekając wyjaśnienia przy- 
czyny tego gniewliwego wybuchu, i w towarzy- 
stwie emigrantów, którzy powrócrwszy z zagranicy, 
zgromadzili się zwykle u stołu Desm....., apowie- 
dział scenę , pomimowolnie przez sichie zpowodo- 
wana. Z tego opowiadania wniesiono, wbrew 
zdaniu l)esm..... i kapilana, że Buouąaparte byłto 
człowiek nieokrzesuny, źle wychowany, z którym 
nie można się było porozumicć , i że nie pozostaje 
im; jak tylko starać się aby Żyć z daleka od wła- 
dzy, która przez swoją popędliwość stanie się nie- 
znośną i w krótce upaść musi. 

Pan B. przyłączył siędo téj części emigrantów, 
która postanowiła żyć na ustroniu. Nie chciał u- 
słuchać rady Desm....., klówy go'namawiał, aby 
się-adał do 'konsula, a dobrze od niego będzie 
przyjętym; nie wszedł napowrót de wojska, i w 
nagrodę swćj wierności dla-dobrćj sprawy, otrzy- 
„mał rękę młodćj panny, bogatćj i ze enakomitej 
familii, która także nie źle poszła za mąż, bo 
pan B. pochodził w prostćj linii od tęgo zbyt 
śmiałego i dowcipnego szlachcica, który ze zgor- 
szeniem miasta i dworu, pomimo prósh pani Se- 
vigne, ciotki swojćj, napisał bardzo gorszącą hi- 
storyę wielkiego Alexandra. 

Trzeba tu była opowiedzieć te wszystkie szcze- 
góły, ażeby dobrze poznać położenie aktorów tej 
komedyjki, która się tu miała przedstawić. 

Pan B. już gotów, żona i świekra jego koń- 
czyły już prawie swoją toaletę; Franciszek pou- 
pszątał pokoje; zgoła cały zamek gotów już na 
przyjęcie Jego Cesarskićj Mości Pan B. schodzi 
na dół i zbliża się do bramy zamkowćj. Wzno- 
szące się z daleka lumany kurzu zapowiadają mu 
zbliżanie się najjaśniejszego gościa. Bieżyna spot- 
kanie tego gronatnicbawem widzi przed sobą po- 

rzedzających je dwóch oficerów. To francuzi! 
io? Francuzi mieliby poprzedzać Cara? Nie 
miał czasu odpowiedzieć va to pytanie, które sam 
sobie zadał z zadziwicniem; jezd: y tak szybko pe- 
dzili, że uie miał nawet czasu wytłómaczyć sobie 
Zjawienia, które go mocno zmięszało. To nie A- 
lexander jedzie na czele, to Napolcon! Mniemany 
kozak, to jego wierny Rouslan. 

Czy Wpan jesteś panem tego zamku? rzekł 
«cesarz do pana B., zsiudając z ko: ia. 

Tak jest, N. Panie, ja nim jestem. 


Kazałem pana prosić a schronienie na noc przy- 
szłą , udzielisz mi je WPan? 

Bez watpienia, N. Panie; zaszczyt.... 

Zaszczyt, zaszczyt.... Czy mi się zdaje, żem 
kiedyś wpana widział ; tak nie mylę się: p. byłeś 
oficerem w pułku Laftre; nazywasz się B., jeżeli 
mam dobrą pamięć. 

Istotnie Wasza Cesarska Mość przypominasz so- 
bie bardzo dobrze. 

„Jakimże to sposobem, żem pana od r. 178%. 
wcale nie widział? Desm..... mówił mi jednak o 
panu, i pragnąłem cię widzieć... Nie myślałem 
spotkać się z panem wśród takich okoliczności! 

A spos'rzegłszy zbliżające się dwie damy, rzekł 
cesarz. 

To zapewne pani B.? 

Tak jest N. Panie, i pani *** jej matka. 

Przedstaw mnie tym damom kochany kolego. 

Przyjęcie ze strony ich było oziębłe , zakłopotane. 
Napoleon donryślał się,-z jakiemi ludżmi ma do- 
czynien a, i po pierwszem powitaniu, obracaiąc się 
do pani B.: 

Widzisz pani przed sobą, rzekł , nieszczęśliwe— 
go rycerza, proszącego o gościnność. Fortuna, któ- 
ra długo byłami wierną , dziś okazuie się dla mnie 
Gkrutną. Jutro ostatnie natężę, siły dla odzyska- 
nia jćj; lecz kto wie, czy ta ekrutnica nie stawi 
mi oporu! Łaski, któremi mnie opsypywała, zre- 
dziła wiele zawiści; dziś, któżby mi mógł zadros- 
cić? Jeden dzicń może mnie na nogi postawić lub 
zgubić, pozwółcie mi więc panie lu u was,w wa- 
szem towarzyslwie, przy pogadance z dawnym ko~ 
legą..., który już o mnie zapomniał niestety za= 
czekać na rozpoczęcie těj ostatniej partyi, jaką mam 


-odegrać z losem, co mnie :prześladuje a pokonać 


jeszcze nie mógł.. Jeżeli wam, moje panie , je- 
stem na przeszkodzie, jczeli wam mam sprawiać 
przykrość, jeżeli zadaje sprzymus waszym wewnę- 
-trznym uczuciom ..-. oddalę się i pójdę do lepianki 
prosić o to, czego nic mogłem otrzymać w zamku. 

Te ostalnie słowa, wyimówione głosem smętnym 
i przenikającym, wzruszyły panią B., która do ży- 
wego przejęla odrzekła: 

Zamek ten szezycił się zawsze przyjmowaniem 
nieszczęśliwych ; nigdy na próżno nie zapukano db 
drzwi jego... 

I jesteśmy szczęśliwi, N. Panie, że nicba spro= 
wadziły tu Waszą Ces. Mość. (D. n.) 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 25 do dnia ?€ Lutego. 


Stradomski Roch ob., Wodzicki Władysław hr., 
Szymakowski Ludwik, Bleszynski Wiktor ob., Sre- 
dnicki Karol, Richter Korolna ob., Perski Tymoteusz 
ob., Cywinski Szymon ob , Czaplicki Kazimierz ob., 
Dziewiecki Rolinnd 
Gizinski Jan ob, z Polski; — Marynowski 
ob., Pudler Angust, Kuhala Ludwik oh , z Galicyi ; — 
Zimmermann Fryderyk, Jakubowski Karol, z Pruss, 

Wayjechali z 

Brzozowska Urszula, do Polski; — Strzyyewska 
Ludwika «b. da Galicyi ; — Kebcelic, Graeff, Lewald, 
da Pruss. 


Kazimierz ob.. Stanislaw ob., 


Kasper 


Krakowa. 


Doniesienia Urzędowe. 


Ner. 375. 
TRYBUNAŁ 
Wolnego Niepod'egtego iscisle Neulralnego 
Miasta Krakowa È Jego Okresu. 

Gdv po odbiór kwoty 150 zło, przez Miko 
laja Rudzkiego za: rezolucyą de dalo 1 Paź: 
dziernika 1834 do Nr. 4140), jako kaucyi do 
sporu przeciwko Tomaszowi Banachowi w de 
pozyt sądowy złożanćj, dotąd mkt nie zgłosił 
się: Trybunał przeto po wysłuchania wurosku 
prokuratora wzywa mających prawo do tejże, 
aby w terminie trzecu miesięcy po odbiór tako. 
wćj z stosownemi dowodami do Trybunału zglo- 
sili. się pod rygorem przyznania lakowćj jako 
opuszczonćj skarbowi publiczne mu, 

Kraków d. 24: Stveznia 184% r. 

Sędzia Prezydujący, 
Dymudowicz 
Lasocki Sekr. 


(2r.) 


Nro. 6349; 


TRYBUNAŁ 


Wolnego Niepodlegtego i scisle Neulralnego. 


Miasta Krakowa t Jego Okręgn,, 
Wzywa mających prawa do assy Jakóba 
Ignacego Szymańskiego, z obligu przez Frane 


Owiec matek sztuk 150 ezystćj krwi 
młodych i do chowu zdałnych , z weł- 
dug lub bez welny, tudzież 20 baranow 
rozyłowowych , jest do sprzedania, po cenach 
bardza przystępnych w Węgrzynowicach — mate 
ki pozostałe od zamówień zaraz z początkiem 
wiosny, ua wypas przezoaczone zostaną. 

+ W Wegrzynowicach można także dostać na- 
sienia kemczyny olbrzymićj. tuszieź nasienia 
miodowćj trawy (hóuig grus) bardzo zdatnėj 
na murawy a używanej powszechne w Niem- 
czech do mięszania. w siewie z kon czyną bia- 
łą. — Korzec po zł 30 ćwierć po zł. 10. 


Mam honor donieść łaskawćj Pobliczhości o 
wynalazku pralni mechamcznćj, przyjętćj we 
Francesi, Belgii, Auglii, Rossys i w Palszeze. 
Pialnia ta odznacza się praez swoją prostotę I 
prędkość swój pracy, działanie jćj jest mnićj 


szkodliwym na bieliznę jak tarcie rąk ludzkich;. 


i może być przenoszoną na wlaściwe miejsce 
użycia, we wszystkich gospodarstwach , a szcze- 
góloićj w szpialach i w innych znaczniejszych 
zakładach, mogą być w méj praue rzeczy je- 
dwabne, muśknowe, bawełniane. Do tego mo- 
ga być użve mężczyzm równie jak i kobiety, 

Dia przekonania o wartości léj machiny i 
zabezpieczenia kupującego od wszelkiej ubawy, 
wykonanemi zostaną 2 próby w obee Pabliczno- 
ści, na bruduej biebżnie P, Joze de Paoli w 


ciszka Szymańskiego ne d. 17 Października 1805» 
r. na kwotę złp. 3543 gr. 27 wydanego w de- 
poszycie sądowym znajdujacego się składającej 
się, aby po odbiór takowej z stósownemi do- 
wodami w przeciąga 6 miesięcy do Trybunału 
zyłosili się, w przeciwnym bowiem razie mas- 
sa pomieniona jako opuszczona na rzecz skar- 
bu pubheznego W. M Krakowa przyznaną Zo- 
stanie, , 


Kraków d. 1 Grudnia 1843 r. 
Sedzia Prezydujący, 
Dymidowicz. 


(2r.) Sekr. Lasocki 


W dniu 29 Lutego r. b. z rana o godzinie 
11, w rynku Miasta Chrzanowa, w drodze e» 
xekucyi sądowej, odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licvtacyę, bydła rogalego, koni, wo-- 
zów. Chęć kupna mający, na czas i miejsce 
oznaczone przybyć zechcą. 

Chrzanów di. 22 Lutego 1844 r. 


Fr. Borelowski Kom. Sąd. Okr. 


Eboniesienia pry watne. 


hotelu pod białą Różą dh 15, pierwsza dnia 26 
Lutego od godziny © z rana, aż do wieczora, 
również druga próbą w dnia 4 Marca r, b, 

Zapraszam łaskawą Publiczność aby mnie 
swą obecnością zaszezycić raczyła i bvła świade 
kiem wartości mćj pralni mechanicznej. Fa- 
brykant mieszka przy ulicy Długićj pod N. 66 
w domu P Plucińskiego, gdzie można codzien- 
nie widzieć rzeczoną machinę Osobom kupu- 
jącym obowięzuję się w ich pomieszkaniu wska- 
zać sposób użycia Lćj pralni, 

(3r.) P. Maerchalk. 


FABRYKA OCTU 


która dotąd na Skałce pod. L. 57 exvstowała,. 
przeniesioną została na. Stradom pod N. 4 gdzie 
bardzo dobrego Octu H'innega po cenie umiar- 
kowanćj każdego ezasů dostać można. (2r.) 


W tvch dniach nadszedł do handlu mego 
świeży transport sławnych pasków Goldschmida 
do ostrzenia brzytew i instrumentów chirurgi- 
cznych, których po cenach od zł. 3 6 9. 12. 
do 15 za sztukę, każdego czasu nabyć można.. 


(3r.) J. N. Walter. 


